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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjona-łnej wszelkie sprawozdania i podzil!r<owania sq płatne. -
ZClJiqzek GOspodarczo-RolniCZY. 

Stale narzekamy na _ wielką ilość przeróżnych 
stronnictw i partyj politycznych W Kraju. I słusznie. 

Wobec tego, logicznie rzecz biol ąc, spodzie­
wać by się należało, że liczba owych partyj z hie­
glem czasu będzie u nas stopniowo maleć. Ku ogól. 
nemu zdziwieniu dzieje się jednak wprost przeciwnie. 

Do "maja", naprzyklad, mieliśmy party; tyl· 
ko ... 17, po "maju" liczba ich wzrosła ai: do 28-1U, 
W ostatnich z<'ś miesiącach powstało jeszcze nowe 
ugrupowanie. 

Nowotwór ten, dla ro)niI<ów zwłaszcza, ma na­
d~r pociągającą nazwę-Związek Gospodarczo- Rol­
niczy. 

W "Łowiczaninie" z dnia 18 lute~o b. r. War­
tykule p. t. "Stronnictwa chłopskie" udowodniliśmy 
czarno na bia1em, że w Polsce stronnictw chłop­
skich w doslownpm brzmieniu niema. Stronnictwa 
tak zwane chlop~kie powstały u nas pod wIJ/ywem 
haseł burżuazyjnych, przeszczepionych na grunt wsi 
przez radykalną lub radykalizującą inteligencję miejską. 

Twórcy zaś Związlm Gospodarczo· Rolniczego­
p. p. hr. Łubieński i hr. ZaWisza wyszli z wręcz 
przeciwnego zalożenia, bo\dem cały swój program 
oparli na podłożu rustykalnem czyli, tłomacząc do­
sł ownie-wsiowem. 

Omówimy Więc szerzej ów program na zasa­
dzie memoriału rozesłanego przez tenże Zwii:tzek 
wśród ziemian. 

Cel memorjału. 

"Wobt:'c 2bliżających się wyborów, staje się 
specjalnie donio~łą sprawa nastrojów politycznych 
\\śród ziemiaństwa oraz jego moźliWości wyborczych" .. 
Szczerze i dobitnie. 

Zachowawcy i Stron. Chrześcijańsko-Narodowe. 

Memorjał głosi: "Więliszość naszych zie­
mian ma przekonunia zachowawcze i z tej racji 
poważny odłam ziemiaństwa należy do stronnictw 
zachowa\}.:czych: Prawicy Narodowej, grupy Wileń­
sko·Maz.owieckiej oraz do Stronnictwa Chrześcijań­
sko· Narodowe~o._.. W ~runcie rzeczy ugrupowania 
te nie są stronnictwami politycznemi, lecz klubami 
dyskutującemi, szkolą myślenia zachowawczego 
w Polsce". 

Z powyższego _ więc wynika, że ugrupowania te 
prowadzą żywot jn/owy. Idźmy dalej. 

"Stronnictwo Chrześcijańsko - Narodowe jest 
również sztabem bez wojska, a poza tem or~anizacją 
nielednol1tą, gdyż ścierają się ti'lm dwa prądy: za­
chowawczo-ziemiański oraz krypto-endecki, reprezen­
towany przez p. p. Strońskiego i Dubanowicza ... 
W odłamie zachowawczo ziemiańskim tegoż stron­
nictwa są Z1lÓW dwie grupy: jedna usiłuje naWią­
zać ścisle porozumienie ze stronnictwami zacho­
wawczemi dl~ stworzenia jednolitego frontu zacho­
wawczego, druga dąży do odbudowy Chrześcijańsko­
Narodowego Stronnictwa Rolniczego !Jod wodzą 
p. Strońskiego" . 

Czytając dalej ów memorjał, dOWiadujemy się, 
że p. Stroński kieroVvniczej roli we wskrzeszonem 
stronnictwie nie przyjmie: raz, bo niema Im temu 
odpOWiednich kwalifikacyj, po wtóre, bo zdaje sobie 
dol<ładnie spraWę, że byloby to pogrzebaniem do 
reszty tego ugrupowanja, po trzeciej bo Więcej mu 
dogadza porozumienie i Vvspólpraca ze ZWiązkiem 
Ludowo-Narodowym ... Dał zresztą tego dowód pod­
czas ostatnich' wyborów do Rady Miejsl<iej W War­
szawie. 

Przy tychże wyborach jak wynika z memorjału 
również wykazała się kompletna niemoc polityczna 
obozu zachowawczego. Spelzła na niczem, jako 
krok rozpaczy, próba nawiąznnia porozumienia z ra­
dykalizującą Part ją Pracy i... zachowawcy zmuszeni 
byli poprzeć listę, I<tóra nie zdobyła ani jednego 
mandatu. 

Z powyższego więc widać, że warstwy zacho­
wawcze nie mają najm niejszych wpływów w l<raju, 
a jednak twórq memorjału podkreślają: "Ziemiań­
stwo musi znrlleźć odpOWiednią dla siebie platformę 
wyborczą"· 

Wobec tak kategorycznego twierdzenia zdzi­
wieni stawiamy sobi~ pytanie: "Jakim sposobem 
warstwa zalf'dwie wC'getującCl może cze~oś podobne­
go dokonClć? I na to znajdujemy odpowiedź W tym­
że memorjale: "Najbllźszym sojusznil<iem wybor­
czym ziemian mo~ą i pOWInni być drobnI wytwórcy 
rolni"... Dodać trzeba: ZWłHszcza przy zbliżających 
się każdych wyborach do ciał parlamentarnych. 
Acha! tędy ich wiedli owych chęto;,ch sprzymierzeń-
ców chłopA. -

Jal'ie są Im temu "sojuszowi" przyczyny do­
Wiadujemy się dalej 

Ziemianie z włościanami mają: zachowawczy 
charakter myślenia i wspólne interesy gospodarcze ... 
Naturalnie o ile pominiemy to, co jedne~u lubo, to 
drugiemu niemi/o-reformę rolną. 
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Włościaństwo a stronnictwa polityczne. 

"Na sojusz ten jest odpowiednia pora", rozu­
mują autorzy. "Hasła radykalno-dema~ogiczne Wy­
zwolenia i Stronnictwa Chłopsl<iego nie pociągną 
już umiarkowanie myślący odłam włościaństwa, gdyż 
nie wytrzymawszy próby życia stały się czczemi 
mamidłami". 

Słusznie: żadne obietnice już ludu wiejskiego 
nie pociągną. 

Jeżeli chodzi o Związek Ludowo· Narodowy to 
z memorjału widać, że stanoWisko jego jest po· 
ważnie zachwiane śród drobnych rolników, gdyż po­
jęcie wszechstanowości nie może być należycie 
zrozumiane przez tychże. 

Dziwna rzecz: kadry Zw. Lud.·Nar. tymczasem 
rosną .. · 

RóWnież i Obóz Wiel!<iej Polski nie ma mi­
ru na wsi, gdyż żąda od swych członków bezwzglę­
dnego posłuszeństwa. Zresztą powstał on z inicja­
tywy R. Dmowskiego, któr} uważa za pewnil<, iż rządy 
marszałka Piłsudskiego wtrącą państwo w otchłań 
anarchji, i właśnie naród, zorganizowany w Obozie 
Wielkiej Polski, ma temu zapobiedz. 

Ustęp ten kończy się w ten sposób: 
"Ale włościaństwo nasze nie podZiela tych 

obaw ..... i widzi W Marszałku Piłsudskim, jedyny 
obecnie moralny gutorytet państwowy, człowiel<a 
silnych rąlc A przeżywamy czasy .... kiedy masy 
pragną czuć .... pięść nad sobą". 

Do Piasta ustosunkowali się twórcy memorjału 
znacznie przychylniej. Prawda, zarzucają oni Wito· 
SOv.i, że nie zdziałał nic, jako premjer, dla rolnictwa, 
że posiada w parlamencie i w swych szeregach lu· 
dzi nie czystych rąk,' że jest karjerowiczem politycz­
nym, że znacznie nadszarpnął powagę stronnictwa 
przez zestawienie go z marszałkiem Pił::.udskim 

Z tygodnia. 
Sowiety powiększają kadry ()ficerskie. 

Zastępcą przewodniczącego rewolucyjnej rady 
wojennej zostal Budiennyj. Korpus oficerskf czerwo­
nej armji pOWiększył się od września b. r. o 5000 no­
wych oficerów. którzy ukończyli szkoły oficerskie. 
NOWi dowódcy głosi" Krasna Gazeta" w 80%· ach są 
zdeldarowanymi komunistami. 

Echa normy tanenberskiej. 

Francuski minister sprawiedliwości Barthou 
(Bartu) przemaWiając na uroczystości odsłonięcia 
pomnil<a na cześć żolnif'rzy-bohaterów poległych 
w Maroliku, między innemi pOWiedział pod adresem 
N iemiec: "Kwest ja odpOWiedzialności za wojnę jest 
zb}t nam blisl<ą i pozostaWiła ona swój zbyt wi­
doczny stempel na naszych zniszczonych terenach, 
aby najbardZiej nawet uroc.zyste, choć niezręczne 
obalenie faktów moglo zmazać niewybaczalne świa­
dectwa Winy. Niemcy VI r. 1914 nie_działały z czy­
stem sumieniem, gdyż zamiast przyjąć zaofiarowane 
im pośrednictwo przyśpiesżyly jedynie rozwój wy­
padków i poważnie zflostrzyły sytuację, zarządzając, 
na podstaWie fałszywych informacyj, mobilizację armji. 
Po doznanych ol<rucieństwach nie pozwoli my dziś 
Niemcom bezcześcić pamięci naszych żołnierzy, po­
ległych w obronie ziemi ojczystej, zaatako\Vanej 
i zniszczonej ... 

Slczerze pragniemy pokOJU, co dOWiedliśmy 
już niejednokrotnie, lecz nie możemy pOŚWięcać dla 
niego-bez upakarzającego wyzbycia się sumienia­
prawdy, stwierdzonej faktami i dokumentami... Za 

podczas dni majowych ... lecz mimo to ,Piast" ma 
przyszłość. 

Jak się więc okazuje jeden "Piast" w prz}'­
szłości ma racJę bytu, lecz ze wyględu na swój wy­
łączny klasowy charakter musi być pochłonięty przez 
organizację o szerszym zakresie, a taką jest-Zwią­
zel< Gospodarczo·Rolniczy. 

Trzeźwo myślące włościaństwo ma podobno 
obronę swych interesów czy to w parlamencie, czy 
w samorządzie chętnie przekazać w ręce inteli~en­
tnych rolnikóW-ziemian... Pobożne życzenia nie­
ma co. 

Charakter Związku 

Związek Gospodarczo-Rolniczy ma cel podwój­
ny: 1) nakłonić wieś do porzucenia partyj i stworze­
nia w ten sposób jednolitego frontu pod wodzą zie­
mian, 2) wprOWadzenie do parlamentu i samorządu 
zamiast ludzi-partji, reprezentacji rolniczej. 

Do zagadnień politycznych ZWiązek ustosunko­
wać się musi o tyle, o ile one go bezpośrednio do­
tyczą· 

Naprzyldad, w spraWie ordynacji wyborczej 
dążyć będzie w tym kierunku, aby pod względem 
ilościowym i jakościowym podnieść reprezentację 
rolniczą· . 

Hasłami propagandy zachowawczej wśród wsi 
będą: p;:>3zanowanie KoŚCiOł<ł, poszanowanie oraz 
popieranie prawa własności, pracy i oszczędności, 
pielęgnowanie wytwórczości, popieranie prywatnej 
inicjatywy gospodarczej, a Więc zwalczanie eta-
tyzmu i t. d. . 

Czyli innemi słowy za żywa wzięte programo­
we postulaty ZWićjzku Ludowo-Narodowego. 

Najciekawszy jednak jest ustęp, w którym auto­
rzy wyjaśniają skąd rekrutować Się będą owi przy­
szli członkOWIe tego nowego ZWiązku. 

cenę po drugiej stronie milczp.nia w tej spraWie go­
towiśmy zapomnieć wiele". 

Na innej znóW uroczystości premjer francuski 
w tei samej sprawie oświadczyl: "Zbyt Wiele star­
ców i kobiet było zabityc.h w pierwszych tygodniach 
wojny w ~rninach zajętych przez nieprzyjqcielg, zbyt 
wiele domóW było podpalonych-aby rodacy nasi 
nie mieli obowiązku protestować kiedy, słyszą oświad­
czenie stanOWiące zaprzeczenie rzeCZyWistości. Go­
towi jesteśmy zapomnieć przeszłość, lecz nie za ce­
nę kłamstwa". 

W Ostendzie znów belgijski minister Jaspar 
przypomniał o dokonanych przez Niemców okru­
cieństwach w Belgji w 1914 r. 

Do włai[i[ieli Hieru[homo![i, w towiuu. 
Inspektor pracy na zasadzie ustawy z dnia 

1 sierpnia 1919 roku . wezwał Stowarzyszenie 
W łaścicieJi nieruchomości do uregulowania wy­
nagrodzenia dla dozorców domowych. 

Wobec tego, że wysokość pensji dozorców 
będzie określona dla każdego domu oddzielnie, 
zawiadamiamy właścicieli domów, że Zarząd 
Stowarzyszenia będzie bronił interesów tych 
tylko gospodarzy domów, którzy należą do Sto­
warzyszenia. 

Zapisy członków i intormacje w składzie 
aptecznym p. Garwackiego. Ulica Zduńska Nr 5 

Zarząd. 

• 
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Otóż okazuje się, że dostarczy ich tak zwana 
8·ka wyborcza. 

Ha! nic dziwnego skoro się operuje jej hasła­
mi, dlaczegożby Więc nie udało się przeciągnąć 
i jej członków. 

Krótko mówiąc caly ten ZWiązek Gospodar­
czo·Rolniczy powstał po to, aby rozbić obóz naro­
dowy. Robota aż nadto widoczna. Wysuwanie zaś 
zagadnień gospodarczych jest niczem innem jak bar 
dzo sprytnie obmyślanym tak zwanym "kruczkiem" 
wyborczym. 

Wszali obóz narodowy na pierwszym planie po­
stawil i stawia zawsze zagadnienia natury gospodar­
czej i tylko z tylh względów jest aż naoto ustępliwy 
W polityce wewnętrznej. 

Chcecie, panowie ze ZWiązku Gospodarczo-Rol­
niczego, przekształcić budowę ciał usta\\odawczych. 
Zgoda. Lecz czy nie można tego uskutecznić łącz­
nie z obozem narodowym? Przecież w nim macie 
ludzi zdoln}ch, prawych i czystych rąk? MÓWicie, 
że obóz narodowy stracił zaufanie u mas. A l<!óż 
je podrywa stale? 

Podrywa je lewica od wskrzeszenia Polski, od 
maja podrywa' je sanacja moralna, a teraz wy, pa­
nowie, ze Związku Gospodarczo-Rolniczego, podry­
wać będziecie. 

Lecz pozwolę sobie wątpić, aby włościanin-Po­
lak dał się złapać na tf;t waszą wędkę, tal< umiejętnie 
nań zarzuconą. Kmieć nasz już dzisiaj zrozumial, 
że tylko w jedności-sila. A lą siłą są wszystl{ie 
stany-naród caly, w którym on-chlop jest najliczniej· 
szym członem. 

M. Mszczonowskt. 

Płk. inź. Z. Wojnicz - Sianoiecki. 
Organizacja społeczeństwa dla sa­

moobrony przeciw wojnie che-
micznej, (do/eończem-e) 

Nas nie siać ani na bezgraniczną rozrzutność 
w szafowaniu dobrem narodowem na sprawę obrollY, 
ani leź na przeważenie mocy ewentualnego naszego 
przeciwnil<a niewyczerpanem bogactwem l.asobów 
naturalnych; musimy zatem swoj system obrony na· 
rodowej oprzc:ć na zdrowej kalkulacji i racjonalności 
technicznej, t. j. na zasadzie takiej samej subordy­
nacji i dopasowywania zaluesu władzy do stopnia 
wyl<ształcenia fachowego na jakiej !'ię opiera I<Bżda 
zdrowa organizacja pracy przemysloUJej. Ud dołu 
do najwyższych szczebli hierarchji demokratycznej 
musi zapanować zagada władzy niepodzielnie zwią­
zanej z 0dpowiedzialnością i posłuszeństwem; im 
głębi 'do podstaw życia narodowego ona przeniknie, 
tern taniej i sprężyściej potrafimy się "obronić przed 
wszełl<ą napaścią i tern więcej zyskamy na dobro­
bycie i równowHdze życia pol<ojowego. 

Sprawa organizacJI samoobrony społecznej na 
wypadek wojny chemicznej nie jest sprawą amator­
ską z nie mote być pozostawiona tylko jednostkom, 
które w bralm innego zaintere50wania się będą chcia­
ły nią zająć - jest to sprawa, od której zależy "byt 
narodu i jego niepodległość, zatem musi ona sta­
nowić najprostszy i najbardziej zrozumiały Obowiązek 
obywatel.ski i mleć moc pokonywania bierności mas. 
Da się to uzyskać t Y 11<0 pod warunkiem, ŻI-: jej sze­
mat organizacyjny będzie się pokrywal z szematem 
prawno· samorządowym i posiadał należytą ~iłę wy­
konawczą. Samoobr ona społeczna lest sprawą prze­
tiewszystkiem techniczną i must b.xć zor gamzowana 
na modłę wszystl<ich normalnych przedsięwzięć tech-

nicznych tak wiell<iej jClk ona skali; zatem j~dno 
z dwojga, albo organizac:ja prawo-samorządowa na· 

" rodu przejdzie na typ obowiązuJący dla techniki, albo 
~moobrona społeczna przed wojną przyszłą nie b~­
dzte przygotowana zawczasu i nmód będzie musiał 
zdecydować się stanąć w obliczu nowoczesnego zor­
gamzowanego napadu w postaa niezorganz"zowanego 
tłumu, z ktorym rozprawa wymaga jednego dobrego 
szermierza na calą setkę lub więcej jednostel< na-o 
padniętych. Rozumiem lak daleko do podstaw ustro­
ju państwowego sięga takie postaWienie Spl awy i jak 
wiele trudności piQtrzy się na drodze do jego roz­
Wiązania, lecz i w obecnych warunkach da s.ię dużo 
zrobić, jeżeli plan organizacji obrony społecznej bę­
dzie przeprowadzony systematycznie w dwu kierun­
kach: mianoWicie w l<ierur.ku odpOWiedniego zobo­
wiązania wład3 rządowych oraz organizacj prop8gan­
dy i UŚWiadomienia całości społeczeństwa o istocie 
zadania i warunkach niezbędnych do jego wykonania. 

Jak jedna tal< i druga sprawa wymaga prze­
dewszystkiem jeszcze głębokiego opracowania teore­
tycznego i ciągłego udoskonalania raz powziętego 
systemu obrony. Zadanie to musi podjąć organizacja 
spoleczna, mająca na celu wspieranie pracy nauko­
wej, z zadaniem tem ZWiązanej, W jej różnorodnych 
przejawach i szerol<ą popularyzację osiągni"'itych wy­
ników. Do szeregów tej organizacji pOWinna sTanąć 
cala myśl naukowo-twórcza i cała zdolność organi­
zacyjna narodu. 

Znajdą tu szerolde pole do pracy chemicy, fi­
zycy, lekarze, mechanicy, inżynierowie, urbaniści 
i kolejarze. teoretycy socjoJo~owie, ekonomiści i pra­
wnicy, publicyści i przedstawiciele sztuki tego naj­
skuteczniejszego środka propagandy. Celem tej or­
ganizac!i będzie opracowanie calego systemu wia­
domości przeznaczonych do oboWiązkowego użytku 
poszczególnych stopni hierarchji społecznej i pu­
bliczno-prawnej, dostarczanie środl(ów i sposobów 
propagandy i jej przeprowadzenie w szerokich ma­
sach. Trzeba dalej wyrównać Wielkie braki mater­
jalne pracowni naukowych i dać im możność nie 
zdawl<owej, mierzonej l1a rozporządzalne okruchy 
środków, a planowej i zakrojonej na skalę zadania 
praktycznego pracy naukowo-pedagogicznej i publi. 
cystycznej. Trzeba wreszcie przekonać, czy poje. 
dnać, jakimkołwiek kompromisem antagonizmy dziel­
nico\\ ~ i między- organizacyjne, l<ióre tern gorzej 
sprawę topią, że sieją niezgodę i rozbieżność tam, 
gdzie przedewszystkiem niezbędną jest jedność planu 
i jego wykonanie. 

Zbiorowy doro beli naukowy i popularyzacyjny 
stowarzyszeń samoobrony społecznej przed wojną 
chemiczną musi być z rozwagą i namysłem wyko­
rzystywany przez rząd i narzucony w sposób obowią­
zujący wszystkt"rn stopniom władzy wykonawczej i sa­
morządowej, I<ażdemu wedle l<ompetencji i zakresu 
działania. Sprawa ta nie może być traktOWana jalw 
rzecz pozostaWiona uznaniu indYWidualnemu poszcze­
gólnych przedstawicieli władzy miejSCOWej, prze­
ciwnie obOWIązek przygotowania cało~ci narodu do 
samoobrony na wypadek WOjny gazowej idopilno· 
wania, by wszystl,ie instytucje użytecznoś ~i publicz­
nej wymagalliom technicznym tej samoobrony czy­
ni/y zadość, powinien być wiJtsany u statuty wszy­
stkich stopm hierarchjz rządowe;" i samorządowej na 
jednem z pierwszych mieJSC, jako zadanie pterwszo­
rz~dl1ej wagi państwowej. Wszystl<ie ministerja z ich 
podwł<tdnemi organami będą tu miały zadania real­
ne i oparte na niezbitych dowodach " konieczności, 
zaczynając od polityki zagraniczr.ej, aż do służby 
bezpieczeństwa publicznego wewnątrz państwa, or­
ganizacji hygjeny miast i środków 10l<Olllocji, walki 
ze szkodnikami rolnictwa, lasów i sadów, polityki 
skarbowej, przemysłu i handlu, oświecenia publicz· 
nego i t~ d. Już samo skoordynowanie działalności 
tych tal< rozbieżnych funkcyj państwowych z jedne-
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go punktu widzenia wyda rezultaty wielkiej donio­
słości politycznej, a planowe nagIęcie calości wy­
silków państwowych do zagadnień samoobrony wzmo~ 
że moc odporną w stopniu wyrównywującym nasze 
oczywiste braki materjalne i moralne. 

AI<cja spoleczna pOWinna być uWieńczona 
protel<toratem najwyższego przedstawiciela władzy 
w państ'Xie, na któreQo glos kaźda naj wyższa nawet 
instancja naukowo-badawcza będzie poczuwała się 
do obowiązliU każdą przedstawioną jej sprawę zała· 
twić sine ira et studio z calem zrozumieniem ciążą­
cej na niej odpowiedziałności dziejowej i obywatel­
skiej. 

Zadanie uzdolnienia narodu do staWienia opo· 
ru l<ażdemu najeźdicy jest zadaniem I<oniecznem 
przed wszystldemi innemi; bądźmy dobrej myśli; 
sumienne wykonanie .zadania l<oniecznego często 
staje się dostatecznem i umożliwia osiągnięcie celów 
pozornie ubocznych, a w istocie rzeczy rOZWiązują­
cych w sposób należyty całokształt zagadnień poli­
tyl<i państwowej i zawsze napewno lepiej niż naj­
wspanialej zapowiadające S!ę doktryny o cudach 
i rozlwszach idealnego państwa przyszłości, wyma­
rzone na ped/oże apetytów i uprzedzeń grupowych, 
a ignorujące twarde ramy konieczności dziejowej. 

Z powodu dz1łlłu PraCY Kobiet na pokazie w dniu 1 
i 8 października r. b. w Szkole Rolniczej na Blicbu. 

dnia 7 i 8-go października odbędzie się pokaz, 
czyli wystawa krótko-trwa/a oświatowo · rolnic7.a 
w Szkole Rolniczej na Blichu pod Łowiczem. Mię­
dzy innemi urządzony będzie pol<az Pracy Kobiet. 

Dział ten ma na celu wykazanie pracowitości 
i zdolności Kobiety, mieszkającej w pow. Łowickim, 
zadaniem jego jest przedstaWienie owoców jQj pra­
cy. 

Pol<az Pracy Kobiet sldadać się będzie z dzia­
łów nast~pujących: 

I Dział·- odŻyWianie: 
1) chleb i wszelkie inne ciasta, 
2) mlel<o, ser, 
3) drób, jaja, 
4) slonina, wędlina, 
5) warzywa, przetwory z warzyw, 
6) owoce, wszelkIe z nIch przetwory. 

II Dział-ubranie: 
l) przerób lnu-płótna 
2) " konopi 
3) " wełny-ubraniE>, począwszy od ubra-

nia noworodka aż do ubrania staruszl<i i starca. 
III Wychowanie dZiecl<a: 

tu ma być wyrażone jak wychowuje się dziecko. 
IV Zdobnictwo w ubraniu i mieszkaniu: 

l) hafty, wyszycia wstążeczkami, paCiorkami 
na gorsetach, rękawkach, pończochach i t. d. 

2) ozdoby mieszkań: pająl<i, wyrinanl<i, dzba· 
nuszki z jajek i t. d. 
V Praca społeczna I<obiety i pełnienie obOWiązkóW 

społecznych: 
1) udział W dozorach szkolnych, w opieka ch 

szkolnych, 
2) udział W pracach spolecznych; 
3) stosunek procentowy kobiet należących do 

stowarzysZf~ń społecznych, -
4) udział W glosowaniu przy wyborach gminnych 
5) udział' w glosowaniu do Sejmu. 

VI Krój i szycie: 
zobrazowanie pożytlw, jal<i dała w tym kierunlw na­
uka w szkołach rolniczych i na kursach, urządza­
nych przez Stowarzyszenie Ziemianek pow. lo wic­
I<iego pod I,ierunkiem pań instruktorek: Dodatkówny, 
Strzelecl<iej, Onuszkówny. 
VII TI<aniny wełniane z pracowni pani Cieszkowskiej. 

VIII Roboty ręczne pań l\ auczycielel< 

IX Wystawa ruchoma Sekcji Kół Gospodyń Wiejskich 
X Książki z dziedziny pracy Kobiet. 

Organizatorki działu zwracają się do osób, po· 
siadających wymienione przedmioty, o laskawe uźy­
czenie ich na wystawę. 

Zaproszone grono sędziów rozpatrywać będzie 
przesłane na wystawę przedmioty, zwłaszcza: chleb, 
płótno, warzywa, przetw('ry I ndjlepszym z nich przy­
znawać będzie nagrody. 

W imieniu organizatorek 
M ar ja K ączkowska 
Anieta Chmielz1iska. 

Praworządność. 

Od czasu odbudowania państwa polskiego, naj­
~ardziej rzucającą się w oczy wadą ustroju naszego 
Jest brak praworządności, względnie różnicp., zacho­
dzące pod tym względem między tJoszczególnemi 
zabDrami. (Patrz Prof. B. Wasiutyńsl<i-Praworzą­
dność_ Wskazania programowe O. W_ P.) Zwraca 
na to bezustannie uwagę zdrowa opinja publiczna, 
co dowodzi żywości p()czucia prawnego W społeczeń­
stWie; jest to objawem zbaWiennym, bOWiem bez pod. 
staw prawnych nie może być mowy o rozwoju współ­
czesnego państwa CyWilizowanego i o zajęciu przezeń 
poważnego stdnowiska W świecie. 

Na zróźniczkowantt> pojęć prawnych w Polsce 
wpłVnęły decydująco czasy rozbiorowe. Jedynie spo­
łeczeństwo poznańskie wychowało się w wysokim 
poczuciu praworządności, ze wzgl~du na zachodni 
typ państwa prusl<iego_ W zaborze rosyjsl<im pod 
wpływem panujących tam ciągle aldów ~wałtu i prze· 
mocy musiały stosunki prawne ulec zanikOWi. Pań­
stwo austryjackie, zabiegając o utrzymanie w całości 
organizmu, składającego się z szeregu narodów, nie 
ZWiązanych wspólną ideą, używało administracji do 
wywierania nacisku politycznego; stąd poszło fawo­
ryZOWanie pewnych grup politycznych zapomocą wła­
dzy dyskrecjonalnej, obsadzunie urzędów poprzez 
wpływy partyjne i t. d. 

Pierwszym warunkiem praworządności lest pa­
nowanie ustawy t. Zr1. podporządkowanie jej wladz 
państwowych i zapewnienie w nich obrony obywa­
teli przed samowolą wladz. Państwo boWiem milsi 
unikać tego rozdŹWIęku, który powstaje, gdy władza 
jest narzędziem krzywdy lub przemocy. Jednoczp.­
śnie zaś ludność musi mieć dla owocnej pracy za­
gwarantowane bezpieczeństwo prawne i trwałość 
podstaw, na których opiera się działalność jednostele 
I zorganizowanych przez nie instytucYJ. ~ 

Nie każda jednak ustawa zgodna jest z pra­
wem. Często bywają uchwalane ustawy sprzeczne 
z konsfytucją, I<tóra musi mieć zawsze moc wyższą 
ponad zwykłe ustaw);; poza tern podstawą Winno być 
poczucie prawne spoleczt:'ństwa: ciała ustawodawcze 
pOWinny ujmować w ustawy jedynie poglądy prawne, 
dojrzałe wśród obywateli. 

Na każdym krolw możemy stWierdzić, że sze­
reg ustaw nie, by",;,a wprowadzany w życie. Mamy 
tu ustawy, kto re, Jal<o sprzec:zne z poczuciem praw­
nem społeczeństwa spotkały się z biernym oporem, 
zarówno Jak te, których administracja nie wykonywa, 
ponieważ uważane są powszechnie za szkodliwe dla 
dobra państwa. 

Ciała ustawodawcze z tych, CZ\ z innych po­
budek uchwalają ustawy w praktyce niewykonalne. 
Tu zaliczyć należy ustawy "na wyrost", uchwalane, 
aby zaimponować ŚWiatu, bez uwzględnienia położe­
nia gospodarczego i finansowego l<raju, jak np. usta­
wa przeciwalkoholowa, o budOWie szkól publicznych, 
o szlwlach rolniczych ludowych, o oDiece społecz-
nej i t. d. . 
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Niemożność wykonywania ustaw powoduje wzrost 
braku zaufania do rządu u społeczeństwa, a z dru­
giej strony daje ogromne atuty administracji, która 
może wyciągać zapomniane przepisy prawne dla 
zaszkodzenia obywatelowi; wreszcie rozwija łapo­
wnictwo, dążenie do wvkorzystywania tych ustaw dla 
osiągnięcia nielegalnych zysków. 

Gorsze jeszcze są ustawy, traktowane jako 
triumfy partyjne, lub dyktowane przez demagogję. 
Tu nIlleżą ustawy takie jak: o wykonaniu reformy 
rolnej, o ochronie lokatorów, o podatku majątkowym, 
czy spadkowym. Skutkiem ich było: zatamowanie 
rozwoju przemysłu rolnego, ruchu budowlanego, 
zmniejszenie się kapitału ruchomego, wzrost bezło­
uocia, głód mieszkaniowy, lichwiarskie stopy procen­
towe i t. p. 

Tak samo ustawy, rodzące poczucie krzywdy, 
jal{ ustawa o przewalutowaniu pożyczek państwo­
wych, są szkodliwe, jako obniżające kredyt wew­
nętrzny i "prestige" władzy. 

Z powyższego wynika, że nigdy ustawa nie 
może być społeczeństwu narzucona wolą ustawo· 
dawcy, a tylko musi normOWać przyjęt~ i L1znane 
powszechOle stosunki prawne. 

Jednym ze środków opanowania tyranji władz 
jest t. zw. podział ich, t. zn. ścisłe ustalenie kom· 
petencji. PonieWaż zaś władze: ustawodawcze i pra­
wodawcze skłonne są do ulegania wpływom poli­
tycznym i do dzialani3 na korzyść pewnych grup, 
do kontrolowania praWnej działalności ich powinny 
być powołane sądy, jako nie mające celów prak­
tycznych do osiągnięcia. 

Scisła granica między kompetencjami władz 
ustawodawczych i rządu przeprowadzić się nie da, 
są bowiem pewne dziedziny, w których O wiel~ sku· 
teczniei funkcje prawodawcze może wJkonać rząd. 
Zakres jednak tych dziedzin musi być &ciśle ogra­
niczony, w przeciwnym razie rząd może wyzyskać 
te przywileje dla swych celów, jak to miało miejsce 
u nas z pierwszym dekretem prasowym. 

Scislej kontroli i określeniu podlegać musi 
rÓWnież t. ZW. władza dyskrecjonalna; często boWiem 
staje się ona powodem nieuzasadnionych represji W sto· 
sunku do pewnych grup ludności. 

Dla zapewnienia praworządności w administracji 
byłoby pożądanem rozszerzpnie możności zaskarża­
nia aktów administracyjnych, nadanie trybunałowi 
administracyjnemu prawa zmieniaiiia decyzji władz 
wykonawczych, (a nie tylko ich kasowania); wreszcie 
utworzenia niższych sądów administracyjnych dla 
przyspieszenia procedury. Nie musiałyby wtedy cze­
kać "ad infinitum" na rozstrzygnięcie sprawy tal{ie, 
jal< rozwiązanie Straży Narodowej, wprowadzente 
licznil{ów i t. p. 

Państwo musi wynagradzać wszelkie krzywdy, 
wyrządzone obywatelom przez je~o organy. Nie 
może to być jedynie odpowiedzialność za czyny 
nieprawne, ale także za szlW9Y, będące skutkiem 
pełnienIa funl<cjt prawnych. Zaden bowiem obywa­
tel nie pOWinien ponosiĆ jakichkolwiek ciężarów, 
któremi nie są oJarczeni inni obywatele, znajdUJą· 
cy się W analogicznem położeniu. Ustawy przeWi­
dują wynagrodzenie za wywłaszczenie, rel{Wilycję, 
ale nawet, jeśli braI< odpOWiednich przepisów, zasa­
da prawna winna obOWiązywać. 

Ważnem bardzo jest jednal<owe prawne trak­
towanie obywateli. Sumienie społeczne jest bardzo 
czule na aldy rządu, wymierzone ze względów po­
litycznych przeciw osobom, które postępowały zgo­
dnie z prawem lub prawa broniły, jak to miało miej· 
sce w maju rolm zeszłego. 

Postawienie na należytym poziomie admini­
stracji, wymaga odpowiedniego doboru sił 'lrzędni­
czych. DOŚWiadczenie uczy, że przedewslystl{iem 
należy zapewnić urzędnikom stałość ich stanOWisk, 
a oprócz tego nie kierować się przy przyjmowaniu 

nowych osób i przenoszeniu na wyższe stanowiska 
jakimkolWiek faworytyzmem. 

W Polsce urzędnicy mają pragmatykę, zapewnia­
jącą te zasadnicze postulaty, rząd jednak po maju 
potraW wynaleźć dwie furtki dla przeprowadzenia 
masowych rugów "sanacyjnych"; są to: możność 
USUWania urzędników niestabilizowanych i przeno­
szenia w stan nieczynny dla "dobra służby". Jakie 
skutki wydało nieoględne stosowanie tych przepi­
sów, wiemy wszyscy. Takie traktowanie sprawy 
doprowartzić może do niebezpiecznego "systemu 
łupów", będącego najWiększą bolączką administracji 
amerykańskiej, do tral<towania państwa przez grupy 
będące u władzy, jako teren okupowany. 

Jest wreszcie jeszcze jeden konieczny warunek 
praWorządności, bez spełnienia I{tórego nie może 
być mowy o normalnej prl'lcy społeczeństwa. Mowa 
tu CI zapewnieniu jednostkom i grupom ochrony 
przed samowolą. Jednostka nie może być poddaną 
innym zależnościom, jak obOWiąZUjącemu prawu lub 
przyjętym przez siebie obOWIązkom. Nikt nie mo­
że padać ofiarą IJelkarnych gwałtów lub aktów sa­
mosądu. Tolerowanie takich czynów jak napad na 
pos. Zdziechowsl{iego, którego sprawcy chodzą bez­
piecznie po WarszaWie (t. zw. lO-iu "nieznanych 
żołnierzy sanacji"), lub zaginięcie jen. Za~órskiego~ 
dopuszczalne jest w Meksyl<u lub jakiel1'lś państWie 
południowo·amerykańskiem, nigdy zaś W centrum 
Europy. . 

Dopó!<i zorganizowana opinja społeczna nie 
wymoże na rządzie szanowania tych zasadniczych 
postulatów praworządności, dopóki nie obudzimy 
poszanowania dla narodu, i jego ustaw, dopóki bę­
dzie aktualne popularne wyrażenie, że "przepisy są 
na to, żeby je obchodzić" do tego czasu Ole mo­
żemy równać się z cywiIizowanemi państwami za· 
chlJdnio-curopejskiemi i dotąd narody inne nie będą 
się z nami naprawdę liczyć. 

Tad. Todtleben. 

~prawol~aoie !portowo-lekkoatletYllOe 
za okres letni w 10 pp. W ŁoWiciU. 

W lel{koatIetycznych zawodach sportowych 
D. O. K. N IV 10 p. p. usyskal III miejsce. Za· 
wodnicy 10 pp. byli to sami szeregowi niezawodowi 
(reliruci) podczas gdy zawodnicy z innych pułków 
byli przeważnie oficerOWie lub podoficerowie zawo­
dOWi. Wyniki szeregowych 1 C p. p. osiągnięte W ry· 
walizacji z ofic. i podofic. zawodowymi innych puł· 
ków w przeważnej części mistrzami z lat ,ubiegłych­
są bardzo ładne i ŚWiadczą o cichej pracy sporto­
wej wewnątrz pulI<u. 

Podczas przeglądu wyszkolenia strzelfckiego 
26 dyWizji piechoty-lO pp. osiągnął I miejsce. 
Każda Iwmpanja spełniła prócz strzelania karabinów 
ręcznych, jak i maszynowych wymagane warunki, 
a niektóre kompanje osiągnęły nawet poważne wyniki. 

W zawodach strzeleckich O. K. N. IV zespól 
oficerski 10 pp. osiągnął III miejsce, zespół szere­
gowych 10 pp.-II miejsce. 

W marszu na 10 kilometrów ze strzelaniem. 
o mistrzostwo D. O. K. Nr. IV 10 pp. zdobylllI miejsce. 

W zawodach pływacl<ich O. K. Nr. IV zdobył 
10 pp. 3 pierwsze nagrody, 2 drugie i 1 trzecią. 
Wśród zawodników i asów plywacl<ich. Zawody 
same odbyły się na Wiśle w Warszawie. Młody 
zespól pływacki 10 pp. oleazał umiejętną i stylową 
pracę pływania, co wpłynęło czarująco na publicz­
ność warszawską stojącą u brzegów Wisłv. To też 
niezabrakło entuzjastycznych oldas!{ów i głosów 
"Bzura bije Wisłę" ze strony Widzów. 

W marSZJ szlaleiem kadrówl<i 10 pp. zdobył 
III miejsce i jako jeden z najzdrowszych zespołów 
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stanął po sto dwudziestu kilometrach marszu z Kra­
kowa do Kielc w formie najlepszej, za co otrzymał 
W formie nagrody, bronzową figurkę popiersie Na­
czelnego Wodza Józefa Piłsudskiego, a cała drużyna 
zaś, składająca się z 13 szeregowych, medale ho­
norowe ze w~tęgą. 

Młody zespoł lekkoatletyczny 10 pp. rekrutuje 
się tylko z szere~owych niezawodowych i który dał 
kilkakrotne dowody, że umie i potrafi zwyciężać 
W rywalizacji z innemi pułkami, które pOSiadają 
W swych składach kill\Orocznych zawodników i asów 
sportowych, jak 28 pp., 51 pp. i 50 pp., którzy stac­
jonują w Warszawie lub W Łodzi i żyją o 50% w le­
pszych warunkach sportowych, aniżeli 10 pp., który 
ma nadzwyczaj trudne warunki do wychowania fi­
zycznego. Brak przepisowego boiska, brak pływalni 
regulaminowo urządzonej, brak toru wyścigowego 
etc. Pomimo wszelkich nłedQmagań pokazal nie­
tylko naszemu grodowi, ale i całej Rzeczypospolitej, 
że stoi na wysokim poziomie wychowania fizycznego. 

Ten piękny i szlachetny sport pozwolił nam 
niejednego szeregowca wyprowadzić na dobrego 
zdrowego i silnego syna Ojczyzny. 

Z dniem 1 listopada r. b. rozrocznie się kurs 
bokserski przy 10 pp. Refliktanci zgłoszą swą chęć 
do dnia 25 listopada r. b. u referenta sportowego 
10 pp. / chor. Szuberta. Kurs będzie prowadzony 
ściśle według wskazówek regulaminowych Centralnej 
Szkoły Gimnastyki i Sportu w Poznaniu, cztery razy 
W tygodniu w godzinach wieczorowych. (bezpłatnie) 

Spodziewamy się jaknajWięl(szego zaintere­
sowania \\i dziedzinie tej. 

Recenzja z zawodów P. W. 
zosłanie umieszczona w na­
stępnym Nr. "Łowiczanina". 

Szubert 
referent sportowy 10 pp. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Fzqtek Hieromina Kapl. W. D. K. 
Sobota BI. Jana z Dukli., Remigjusza B. W. 
Ntedzt"ela Aniołów Stróżów. 
Pomeazz'alek Kandvda i Ewalda M., m. 
Wtorek Franciszka Seraf. W. 
Sroda Placyda M. 
Czwartek Brunona W. 

Wschód słońca 5.48. Zachód 5.04. 

Notatnik historyczny. 

12-IX-1584 Arcybiskup St. Karnkowski ustana­
Wia jarmark na św. Mateusza, z warunkiem, aby 
w jednym roku odbywal się na Starym Rynku, a w dru­
gim na Nowym Mieście. 

7·IX·1814 Zwłoki ks. Józefa opuszczają Łowicz. 
1·IX-1917 Odbyło się uroczyste otwarcie sądu 

okręgowego polskiego. 
. 1·IX·1915 Zarząd powiatu łOWickiego przecho-
dzi w ręce władz cywilnych niemieckich. 

21-IX·1858 Otwarto w Łowiczu pierwszą w Kr. 
P. Wystawę Rolniczą. Odbyły się wyścigi konne 
i bryczkowe. 

27-1X-1916 Otwarto w gmachu po-misjonarskim 
Seminarjum Nauczycielskie. 

- Osobiste. P. Tadeusz Malanowski, b. sta­
rosta Łowicki przeszedł na takież stanowisko do 
Rypina. 

P. inż. Czesław Gajzler b. starosta z Rypina 
z dniem 26 września objąl urząd starosty w ŁoWiczu. 

- Kursy Społeczne. W Magistracie (WydziallIl) 
w godzinach od 8 do 15 przyjmowane są zapisy 
sluchaczek-czów na Kursy Społeczne. Wykłady 
w roku bieżącym będą stanowić dalszy ciąg odczy­
tów z roku 1926/7. Kursy obejmują następujące 
przedmioty (a każdy przedmiot-cykl 4·ch 2 godzin­
nych odczytów): Prawo Polityczne, Prawo Admini­
stracyjne, Elwnomja Polityczna, Skarbowość, Polity· 
ka Socjalna i Geograf ja Gospodarcza Polski. 

Odczyty odbywać się będą w lokalu Szl<oly Han­
dlowej, w soboty lub niedzielę, w godzinach wieczoro­
wych; rozpoczną się w drugiej polowie październil<a, 
a skończą się w kwietniu. 

Na kursach tych będą wykładali profesorowie 
wyższych szl<ół -warszawskich. 

Kandydatki·ci, pla~nący się zapisać na Kursa 
Społeczne, winni złożyć podania z krótkim życiorv­
sem (Wiek, wyznanie, narodowość, kwalifikacje nau­
kowe, dotychczasowe i obecne zajęcie) oraz polo­
wę opłaty za cały kurs, t. j. zł. 15. 

Kursy będą prowadzonE> o ile zgłosi się dosta­
teczna ilość słuchaczy, t. j. nie mniej 20. Przy za­
pisaniu się 50 kandydatów opłata za cały kurs wy­
niesie nie zł. 30, a tylko 15 zl. 

Ostateczny termin zapisów i składania po­
dań 15·X-1927 r. Bliższych informacji udziela Wy­
dciał 1lI Magistratu. 

- Związek Obrony Kresów Zachodnich. Kolo 
w ŁoWiczu prosi wszysthe osoby i instytucje, które 
otrzymały, a nie zwróciły list zbiórki na rzecz Ko­
onji letniej dla dzieci polskich z g. Sląsl<a o jak­
najszybszy zwrot tych list do redakcyj miejscowych 
pism względnie do Wp. Kreczmańskiego w Ma­
gistracie. 

- Film instrukcyjny. Staraniem Zarządu będzie 
WyŚWietlony dnia 2 października o godzinie 13 (pierw­
szej), po nabożeństWie, w kinie "Eosie" film I) in­
s(rukcyjny francuski, II) oraz propagandowy i "Nie 
wytrują nas wrogowie" łącznej długości 1000 m. po­
nadto instruktor T. O. P. p. Kosiorek, student poli­
techniki, wy~łosi odczyt. Wejście dla młodzieży 20 gr. 
dla dorosłych 50 gr. 

Zarząd prosi o poparcie T. O. P. oraz wzywa 
do zapisywania się na członków rzeczywistych. Se­
kretarjat oddziału w B'~nkll Ziemi ŁOWickiej. 

- Program "Tygodnia Obrony Przeciwgazowej". 
1) 2-go października o 9 godzinie msza w ko­

legjacie oraz okolicznościowe przemÓWienie księdza. 
2) o ]2 godzinie alarm straży ogniowej, która 

bielze udzial W nabożeństwie 
5) przemarsz straży i drużyny przeciwgazowej 

z orkiestrą 
4) o 13 (pierwszej) odczyt w l<inie "Eos" 
5) i Wrn "Twórzmy obrónę przeciwgazową". 
Wejście dla młodZieży i robotników 20 gr. dla 

dorosłych inteli~entów 50 gr. 
6) 9 październil<a '- niedziela w Kinie 10 p_ 

o godzinie 121/ 2 , 

Poranek muzyczny pod I<ierunkiem por. Waltera. 
7) film: '" Twórzmy obronę przeciwgazową". 

W ejście na salę za biletami. 
za Zarząd: WI. Doleżal. 

- Zabawa taneczna. W nadchodzącą sobotę 
sekcja rozrywkowa przy Klubie Urzędniczo-Obywa­
telskim organizuje zabawę taneczną. Bufet tani · i ob­
fity urządzony staraniem pań. Początek o godz. 8 wie­
czorem. Stroje spacerowe. 

- Komunikat Dowództwa Okr. Korpusu Nr, IV. • 
"Ministerstwo Spraw Wojskowych komunikuje, że 
oceniając pracę członków przysposobienia wojsko­
wego, przyznaje poborowym (ochotnikom) w zależno­
ści od uzyskanego przez nich stopnia wyszko­
lenia P. W., specjalne ulgi w czasie odbywania 01>0-
wiązkowej służby wojskowej, o ile ci zachoWaniem 
się swoim, a Więc dyscypliną, gorliwością w służbie, 
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lepszemi postępami w pracy i t. p. będą na to za- - Grożny zalew Polski przez cyganów. W obec-
sługiwali. nych czasach Czechosłowacja, Węgry i Austrja wy-

Za osią~nięcie I·go stopnia P. W .• ulgi dla po· dalają ze swych luajów wszystkich wędrownych cy­
borowych (ochotników) z cenzusem i bez cenzusu ganów. Powodem tego zarządzenia Jest wzgląd na 
polegać będą na: to, że coraz bardziej zaczęły się mnożyć w tych 

1) udzielaniu urlopów okolicznościowych na krajach popełniane przez nich zbrodnte i występki, 
śWięta, a mianowicie znana już z gazet w calej Europie 

2) dawaniu pierwszeństwa w przyjmowaniu do afera cyganów ludożerców na Słowaczyźnte. Wo-
szkól podofic. bec tego będą się cyganie zapewne chcieli prze-

5) przyspiesleniu awansu w szkołach podofi- dostać dE) Polski, aby tu znaleść przytułek ale nasz 
cerskich w ramach ustawy o prawach i obowiązkach rząd w imi~ dobra tubylczej ludności na to pozwo­
szeregowych, lić nie powinien. Już raz Polska dała pozwolenie 

4) udzielaniu zezwoleń na wyjście z koszar osiedlać się w swym kraju prześladowanym w in· 
i przepustek w niedziele i święta już w okresie re- nych krajach żydom, a jak oni za to obecnie się 
kruckim, Polsce odwdzięczają? Szerzą w Polsce komunizm. 

5) zwalnianiu w miarę możności od cięższych są przyjaciółmi i szpieganli na korzyść bolszewików. 
robót porządkowych. - Uprowadzenie 16·to letniej dziewczyny przez 

Za osiągraięcie lI·go stopnia P. W., poborowi narzeczonego. W tych dniach została porwana i nie­
(ochotnicy) bez cenzusu oprócz ulg wyszczególnio· wiadomo gdzie uprowadzona corka gospodarza Sta­
nych powyżej otrzymują: nisława Jakubiaka z Turska, w starostwie Radom-

a) w piechocie. artylerji, lotnictwie i łączno- skim, uchodząca za wiell{ą piękność miejscową. 
ści-skrócenie czasu służby o trzy miesiące. Po· Przeprowadzane poszukiwania zaginionej pozostały 
nadto ci, którzy ukończyli szkoły pilotów lub mecha- dotychczas bez żadnego wyniku z powodu tego, że 
ników lotniczych otrzymają skrócenie służby w sze- ślad żaginionej ginie kilka wiorst za wsią. Porwania 
regach o 10 miesięcy, i uprowadzenia tego dokonano w nastt:pujących oko-

b) w saperach-skrócenie służby o 2 miesiące, licznościach. Latem przebywało w Tursku dość 
c) w saperach kolejowych i w kawalerji-ulgi liczne grono letników, między którymi znajdował 

jak za osiągnięcie I·go stopnia. - się niestwierdzonego dotychczas nazwiska mężczy. 
Poboro.\li (ochotnicy) z maturą, za osiągnięcie zna w towarzystwie rzekomej siostry. którą nazywał 

lI·go stopnia P. W. otrzymują następujące ulgi: "Karolka". ZaznajolT'iwszy się z dziewczyną "brat 
a) W piechocie-skrócenie czasu służby o 5 mie· Karolki" przesiadywał bardzo często w domu Jaku-

siące. biaka, gdzie po okazaniu sporej ilości dolarów, za-
b) w kawalerJi-jak w piechocie, jeśli posiada- cząl bywać W roli starającego się o rękę owej pięk-

ją dodatkowy kurs jazdy konnej, ności uprowadzonej. 
c) w artyleqi, łączności, saperach i saperach Krytycznego dnia ojciec J~ubiak zauważył 

kolejowych-ulgi przewidziane dla l-go stopnia P. W. brak córki, z którą w ta jemnicty .sposób znikł na-
d) w lotnictwie-ulgi przewidziane dla I·~o sto- rzeczony wraz z siostrą "Karolką", oraz przebywa· 

pnia p. w., a absolwenci szkól Ligi Obrony Po- jący razem z nimi na letnisku żyd warsl.awski, Josek 
wietrznej Państwa-zwolnienie z trzech pierwszych Dola ROIal, właściciel domu schadzek przy ul. Grzy­
miesięcy szkolenia, bowskiej. ]alwbiakówna oddalill się we w~pomnia-

e) w służbie sanitarnej-zwolnienie z pierwszych nym towarzystwie, gdyż ślad jej prowadził do po-
trzech miesięcy szkolenia. blizkiego · Białobrzegu skąpo kursują samochody do 

Dla rezerwistóW za prace P. W. ulgi zostaną Warszawy. Tajemniczy Qarzeczony liczy około 52 lat 
określone później, po ustaleniu programu prac re· jest śr€'dniego wzrostu o podłużnej twarzy i długich 
zerwistów. wąsach; na Ic-wej ręce ma dwie blizny ud strzału, 

Ulgi powvższe będą stosowane począwszy od a mówi al(centem Wiejskim; rzekoma siostra "Ka-
rocznika 1906". rolka" jest przysadzista, tęga brunetka, a zaś upro-

- Przesunięcie terminn w P. K. U. Ze względu wadzona-brunetka, średniego wzrostu o okrąglej 
na ŚWięta żydowskie rekrutom żydom przesunięto twarzy i niebieskich oczach. Ostrożnie zatem pięk­
termin Wcielenia do dnia 20-21 pażdziernika br. ne Łowi-czanki, z narzeczonymi, aby i was podobny 

Wobec powyższego rekruci żydzi, o ile otrzy· los nie spotkał. 
mali już karty powołania z terminem stawiennictwa 
wcześnieiszym, pOWinni się zgłosić do właściwej 
P. K. U., w celu uskutecznienia odpowiedniej po­
prawki w kartach powołania. 

- Spółdzielcze Kursy Korespondencyjne. W dn. 
l października rD. rcnpoczyna się rok szlwlny tg27/28 
Zapisy trwają cały rok. Kandydaci mogą rozpoczy' 
nać naukę w trzech terminach' l/X, 1/1, l/IV. 

Program Kursów obejmuje zagadnienia prakty­
ki i teorji spółdZielczości. Kaźdy pracownik spół­
dzielczy oraz czynny spółdzielca pOWinien zapisać 
się na kursy. 

SpółdZielcze Kursy Korespondencyjne - jest 
to szkoła społeczna, najbardziej dogodna, najtańsza 
i dostępna dla wszystkich. Szkoła, która nie krępu­
je ucznia ani co do czasu, ani co do miejsca, szko­
ła która przychodzi do ucznia. 

- Dalie statystyczne: Na terenie m. Łowicza 
w mi esiącu sierpniU r. b. według Wiadomości posia­
dany ch przez Magistrat zanotOWano następujące 
choroby zakuźne: płonica 1 wypadek, gruźlica 1, ty­
fus brzuszny 4. Urodziło się W tymże czasie: chrze­
ścijan 4 chłopców, 8 dziewcząt, wyznania mojżes.w· 
we~o 2 chłopców. Zmarło 8 mężczyzn, 9 kobiet, 
w tern wyznania mojżeszowego 2 mężczyzn 4 kobiety. 

Ofiary. 
Na uporządkowanie cmentarza. Olga Broni­

kowska l zl. Józef Wieczorek 40 gr. W. S. l zl. 
Tekla PI. 50 gr. Mania i Zosia 50 gr. Kędzie­
rzawska 2 zł. K. Rybaccy zl. 5. 

Na powodzian. Olga Bronikowska 5 zł. Wa­
lenty Rol<icki z Różyc 5 zł. Doktorostwo Dietri­
chowie 5 zl. Ks. Dziekan Sobolewski zł. 25 zamiast 
mylnie wydrukowanych zł. 5. 

Dla najubotszych do uznania Redakcji. Olga 
Bronikowska 2 zł. 

HUMOR i SATYRA. 
Spotl<ało się dwóch przyjaciół X i Y. 
-Wiesz, Sejm odroczono na dni 50. 
-A cóż na to p. p. poslowie? 
-A no, z porząUm oburzyli się, hałasowali. Po-

tem debatowali, wreszcie wyszli z godnością, poci­
chutku kiwając palcem w bucie. 
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Wiesz, Karol jakoś zanadto się umizga do pa­
ni Adolfowej, 

Skąd to wnosisz? 
A, bo już z Adolfem jest na )y" 

Bal kostjumowy 

J ak się mam ubrać na bal kostjumowy, mężul­
ku? 

Wybierz Jaki Iwstjum oryginalny, nigdzie nie 
spotykany. 

Dobrze, ale jaki? 
Przebierz się za przyzwoitą kobietę. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórn~, weneryczne i nerwowe. 

Przyjmuje tyllw w niedziele 
i W czwartki g. 5-7. Zduńska 27. 

(W Warszawie codziennie prócz czwartków od 3-4. 
Wił cza 47 m. 25.) 3-3 

~~~~~~~~ 
~ SKŁAD SKÓR ~ 

łJ STAnlS1AQlA BORACIlSKIEGO {1 
~ W łowiczu, ul. Bielawska He 9. ~ 
!) Poleca sztylpy, skóry twarde, miękkie ~ 

~ 
i przybory szewskie. ~ 

\/) Szczególniej poleca slióry podeszwiane 
I n ajlepsze i niezrównanej taniości. 

on 

~~~~~~~~ 
Sklep kupię 3-3 

najchętniej z mieszkaniem, lub pokojem w dzielni­
cy handl-owej. Oferty w Łowiczaninie pod Z. B. 

Pokój do wynajęcia 
Nowy-Rynek 4 m. 6. 

ftkwilytO[ly·~p[le~aw[y 

2-2 

węgla i koksu na wysoką prowizję poszukiwani na 
Łowicz i okolIcę. Z$!łoszenl8 listowne: 

Sosnowiec, 3-go Maja 7, Tow. "Carbomet". 
2-2 

Ogłoszenie. 

Magistrat niniejszym zawiadamia osoby 
zainteresowane, by składali oferty na dostar­
czenie węgla w ilości 500 korcy dla szkół pow­
szechnych i instytucji miejskich. 

Oferty w zakrytych kopertach należy skła­
dać do wydziału III ~lagistratu w terminie do 
dn. 5. X. r. b. 

Magistrat. 
Łowicz dn. 29. IX. 1927 r. 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
W sobotę dn. 1 października r. b. o godz. 7 i 9-ei. 
W niedzielę dn. 2 października r. b. o godz. 5 7 i 9. 
W poniedziałek dn. 3 października r. b. o godz. 7 i 9. 

wyświetli film p. t. 

"Ofiary wolnej miłości" 
Wielki lO·cio aktowy drdmat obyczajowy. 

W rojach głównych: 
znany tragik-BERNARD GOETZKE oraz genjalny 

l4·letni aktor Ludwik Ralph 

Nad program: "W paszczy lwa" 
Komedja w 2 aktach. 

Kinematograf "Eos" 
W sobotę dnia 1· X pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 2-X pocz. o godz. 5, 7 i 9. 
W poniedziałek dnia 3·X pocz. o godz. 7 i 9·ej. 

Kurjer Carski 
Serja l-sza w 10 ciu wielkich aktach. 

Wedłu~ pOWieści Jules Verne'a p. t. Michel Stro­
goff. Najpotężniejsze arcydzieło sztuki kinemato­
graficznej produkcji paryskiej w dwóch serjach 

(20 aktach). 
W roli tytułowej IWAN MOZŻUCHIN 
W roli Nadi-NATALJA KOWANKO 
W roli cara Alel<sandra Il-GA)DAROW. 

Nad program farsa. 
D l a m to d z i e i y d o z w o lon y • 

O głoszenie. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Warsza· 

wie, na pOWiat Łowicki Leon Czarnecki, zamieszkały 
W Łowiczu przy ul, Pudrzecznej N. 18, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do Wiadomości pu­
blicznej, że w dniu 13 października 1927 r. o go­
dzinie 10 rano w maj. Jeziórko gminy Jeziórko od­
!Jędzie się licytacja ruchomości należących do Marji 
Oldalwwskiej składających się z młocarni firmy 
"Cegielski" oszacowanych do licytacji na sumę 400 zl. 

Spis i szacunel< rzec~y przejrzane być mogą 
w dniu licytacji. 

KOlTlorni!i L. Czarneckt. 
Łowicz, dnia 20 września 1927 r. --------

Ogłoszenie. 

Komornik przy Sądzie Oluęgowym w War­
szaWie, na powiat ŁOWIcki Leon Czarnecki, za­
mieszkały w ŁoWiczu przy ul. Podrzecznej Nr. 18, 
na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. podaje do 
wiadomości publicznej, że w dnIU 12 paździer. 1927 r. 
o godzinie 10 rano W ŁOWiczu przy ulicy Podrzecz­
tlej Nr. 28 odbędzie SIę licytacja ruchomości nale-~ 
żących do Is;!nacego Stachurskiego sldadających się 
z autobusu firmy "Ford" oszacowanych do licytacji 
na sumę 750 zł. 

SpiS i szacunek rzeczy przejrzane być mogą 
w dniu licytacji. 

Komornik Leo'lZ Czarnecki. 
ŁoWicz, dnia 20 września 1927 r. . 

~l[lYPl'n' fkl'nmU Anto.ni~mu zamieszl{al~mu przy. ul. 
~ a tI Dlugle) Nr. 9 w ŁowIczu zagmął ftr!l[h Jan zgubił 2 weksle na 35U zl. podpisane· in 
paszport, wydany w Łodzi za czasów okupacji nie- ~ U blanco przez Jana Stracha. Welisle te ni-
mieckieJ. 3-2 niejszem się unieWażnia. 

Redaktor Edward Nowakowski. Druk K. ł<ybackiego w ŁowiczLl. Wydawca Karol RybackL 




